Chwila zadumy w dniu Zaduszek…
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Brzozy są jak złote wodotryski
Zimno jest jak w ostatnim liście.

A słońce jest jak ktoś bliski,

który zziębnie i odchodzi

lecą liście…

Maria Jasnorzewska – Pawlikowska
Wszystko, co dawne

Dlaczego dom rodzinny widać, choć go nie ma

i lampę co zgaszono trzydzieści lat temu

i psa co szczeka groźnie a chciał nas przywitać –
wciąż rzeczywiste to co niemożliwe –

czemu to, co nie jest chlebem ważniejsze od chleba

czemu ci co odeszli są bardziej obecni

i nawet dawna miłość co straszyła grzechem

stroi miny zabawne bo stała się duchem –
miłość to samotność co łączy najbliższych

stąd czyste nawet co jest zbyt gorące,

fotografie prawdziwe – bo już nie podobne

choćbyś nie chciał stać w miejscu tylko się śpieszył

jak nagietki co kwitną przed dziesiątą rano

czemu ból pisze wiersze

nie idiotka ręka

wszystko po to by pytać

co nas łączy z ciałem

Ks. Jan Twardowski
Święty Gapa
Kochał – ale nikt go nie chciał,

śpieszył się – nikt na niego nie czekał,

kołatał – kto inny otwierał,

biegł z sercem – droga się urwała

jeszcze tęsknił za kimś przez furtkę ogrodu –

- nie chce, nie dba, żartuje

wróżyli mu z liści

i było pusto wkoło

jakby świat powiedział

na wieki wieków amen,

już tylko przez grzeczność.

Ks. Jan Twardowski
Sunt lacrimore Rerum ut Mentem Mortalia tangunt
Zostały same

naparstek
talerz płytki i głęboki

lusterko po wesołej babci

trzy srebrne widelce

kogut z czerwonej gliny

fotografie chore na serce

mgr dr hab.

jak pawie na grobie.

Rzeczy ryczą po tobie!

Ks. Jan Twardowski

